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CENA NUMERU 20 GROSZY. 


Zamordowałioskalpował dorożkarza 
dla butów, ubrania i 4 złotych 80 groszy 


Franciszek Strzelczyk z Łodzi przed sądem doraźaym w Warszawie. 


Łódź, 17 iistopada. 

Jak donosiliśmy przed kilku tgodnia- 
mi jeden z policjantów IX kom sariati w 
Łodzi, ujął niejakiego Franciszka Strzel- | 
czyka, który będąc w Warszawie, Aż | 
mordował tam i obrabował dorożkarza. 

Zbrodniarza po przesłuchaniu w 
tódzk m urzędzie śledczym przesłano do 
dyspozycji władz warszawskich. 

Wczoraj znalazł się on przed sądem 
doraźnym 

Jest to wątły, ujmujący, o łagodnym 
wyrazie twarzy młodzieniec, syn włoś- 
cian z pod Łodzi Franciszek Strzel- 
czyk, Jego przeszłość nie zdradza żąd- 
nych skłonności zbrodniczych, Był zaw= 
sze małomówny, spokojny, a natvet a- 
patyczhy. A jednak człowiek ten zamor- 
dował w okrutny sposób dorożkarza | 
pó morderstwie zrabował mu 4 zł, 80 
groszy. 

_ Nie zataja tego. Do winy się przy- 

znał. 

— Byłem w nędzy, dokuczał mi głód, 
— zeznawał wczoraj, — Chciałem w ten 
sposób zdobyć coś da zjedzenia. Nie 
wiem zresztą, co się ze mną.stało. 
Zapomnialem o Bogu, wstąpił we mnie 


| szatan. j : 
—. Długo chodziłem po ulicach War 


szawy — mówił dalej — szukając jakiej 
takiej pracy. Nie znalazłem jej. 
opanowała mnie przernożna myśl, by 
zamordować dorożkarza i w ten sposób 
przecież coś zdobyć. Podszędłeim do 
pierwszego z brzegu dorożkarza z. żą- 
daniem, by mnie odwiózł do siódmego 
kilornetra za rogatką wolską. Dorożkarz 
ten nie chciał jechać. Następny jednak 
z kolei zgodził się chętnie, Za przejazd 
zażądał 7 zł. Gdy byliśmy już na szosie! 
za miastem, wyjąłem z pod palta siekie- 
tak, że moimentatnie 
ziemię. 

Ponieważ jęczał a nawet próbował! 
coś mówić, zadałermi mu jeszcze kilka! 
ciosów siekierą. Następnie zawiozłem 
trupa do rowu, ściągnąłem z nego buty, 
z ubrania zabrałem 4 złote | 80 groszy i 

odjechałem dóreżką do ł ndzi. 
Po odpoczynku. t sióstry miałem jechać 
dalej, do rodziców. zostałem jednak are 
sztowary. 

Proktrator zapytuje Strzelczyka, dla 
czego 

zdarł skórę z twarzy i czaszki doroże= 
karza. 

— Nie wiem, có robiłem, bo było 
ciemno — brzmiała niesamowita odpo- 
wiedź oskarżonego. | 

Istotnie skóra z twarzy i Czaszki za- 
mordowanego dorożkarza była zdarta. 
Co. się z nią stało, nie,ustalotio. Gdy o- 
brofica Strzelczka, adw. Liildau zapy- 
tał, w jakim był stanie po przybyciu do 
Warszawy. oskarżany odpowiada 'apa- 
tycznie, że 
idąc dwie doby z Łodzi, żywił się tylko 
marchwią i surowemi burakami z pola. 

Prokurator podkreśla w tym momen 
cie charakterystyczny Szczegół. že 
Strzelczyk. wieczny nędzarz, wydawał 
jednak pieńiądze 

na farhę do włosów, 
którą przyczernia* sobie czuprynę. 

Przesiuchiwanię świadków rozpo- 
częto od ekspertyzy dr. Girzvwo-Dą- 
browskiego, który stwierdził, iż Śmier- 
telny cios w tył głowy zadany był z nie 
zwykłą siłą. 

Okaleczenia czaszki i odarcie jej ze 
skóry świadczą © 

wyratinowaniu zbrodniarza. 


rę i uderzyłem dorożkarzą w tył glowy 


spadł z kozła na 


Po zeznaniach świadków, którzy 
przedstawili szczegóły odnalezienia tru- 
pa oraz przebiey Śledztwa przesłuchano 
rodziców oskarżonego, włościan, obar- 
czonych dwanaścorgiem dzieci. Z zez- 


| nañ ich wynika, że Franciszek Strzel- 


czyk był jaknajtroskliwiej kształcony. 
Zawsze był cichy | Spokojmy, lecz 
jakiś niezaradny. Cierpiał na potyfuso- 
we bóle głowy. 
Decyaującą dla rożnrawy była ks- 


na. Ekspert po zbadaniu Stżelczyka 0- 
rzekł, że jest on 
psychicznie nienormalny, 

choć nie można powiedzieć, by cierpiał 
ną jakąś chorobę umyssową, Dla ustale» 
n'a stopnia jego poczytalności konieczna 
jest dłuższa obse: wacja psychiatryczna. 

Po mowach stron sąd doraźny przy« 
chylił się do wniosku obrony i przeka- 
zał sprawę do zwykłego trybu, celem 
zbadania stanu umysłowego Sttzelczy= 


pertyza znanego psychiatry dr. Nelke= l ka. 


Aresztowanie hurtownika skór 


pod zarzutem zainscenizowania podstępne- 
.. go bankructwa. 


Łódź, 17 listopada. 

W szerokich kołach kupieckich w dniu 
wczorajszym wielką sensację wywołało 
aresztowanie znanego hurtownika wyro 
bów skórzanych, Joska Fuksa, właści- 
cielą hurtowego składu obuwia przy uli- 
cy Nowomiejskiej 20, , 

Fuks przez szereg lat cieszył się wiel 
kiem żaufaniem w sferach kupieckich i 
posada! niemal nieogran'czony kredyt 


Nagie |" większych hurtowników skór, jak Feld 


mana, Rotermutera i innych. 

W początkach sezonu jesiennego czy- 
nif on ogromnie zakupy. W ciągu kilku 
tygodni nagromadził w swym składzie 
przy ulicy Nowomiejskiej obuwia na si- 
mę 40 tysięcy złotych, nie starając Sie 
zupełnie o odbiorców. 

Powszechną uwagę kupców tej braa- 
ży zwrócił fakt, że jednocześnie przestał 
wywiązywać się z zobowiązań, dopusz- 
czając do protestu wszystkie własne 
weksle, mimo, że dotychczas płacił bar- 


| dzò punktualnie. 


Gdy poczęli go oblegać wierzyciele, 
Fuks oświadczył im, iż wskutek fałszy- 
wych posunięć 


stracił cały majatek 
i nie może wybrnąć z zaciągniętych dłu- 
gów. 

Niektórzy hurtownicy, przypuszcza- 
jąc, że faktycznie grozi mu ruina, zgo- 
dzili się na to, by zwrócił im chociażby 

30 procent należności. 
» Faksowi na własne żądanie ogłószo= 
to niedawno upadłość. 

W ostatn'ch dniach 


formacie z poufnych źródeł, iż Fuks áb- 
solutnie nie znajduje się w ciężkiej opre- 
sji i w zręczny sposób 

zainscenizował podstępną unadłość. 

W związku z powyższem przepro- 
wadzono szereg obserwacji, a wczoraj 
wreszcie w mieszkaniu jego i składzie 
przeprowadzono rewizję, która dała nie- 
oczekiwany wynik. Znaleziono bowiem 
t niego skóry i obuwia na olbrzymią su- 
mę, które ukrywał przed swymi wierzy- 
cięlami. 

Wobec niezbitych dowadów podstęp- 
nego bankructwa Fuksa aresztowano | 
osadzono w więzicnii do dyspozycji 
władz sądowych. —d— 


Zbuntowani chłopi ukraińscy 


spalili posterunek policji pod Stanisławowem. 


Lwów, 17 listopada. 


We wsi Mamiawa koło Nadwórny w 
województwie-  stanisławowskiem wy- 
buchł zatarg między tamtejszą ludnością 
ukraińską a posterunkiem policji. Kilku 
agitatorów zdołało do tego stopnia pod- 
burzyć mieszkańców, że na dany znak 
podpalono budynek, w którym mieści się 
posterunek. 

W podpalonym budynku znajdował 


się komendant posterunku Machnowski 
i jeden posterunkowy. 


Natychmiast wszczęto alarm i zawia 
domiono policję wojewódzką i szefa bez 
pieczeństwa w Stanisławowie. 


Prof. Bazewicz 


całuje kobiety bez żadnych 
zdrożnych myśli. 


List otwarty czcigodne- 
go geograta do redakcit 
„Expressu“. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o małe sprostowa- 
nie artykułu zamieszczonego o mnie w 
Twoim, Szanowny Redaktorze, tak po- 
czytnym organie, 

Nie rządzę krajem od lat 30, lecz pra 
cuję dla niego w okresie tym. 

Do rządów nie dążę. Oddziaływam 
duchowo na społeczeństwo, pragnąc dla 
niego pomyślnego rozwoju, A jeśli gry- 


złem i gryzę kogoś za złe rządy, za nie= - 


udoline pełnienienie przyiętych obowiąz- 
ków, to gryzę sercem, bez nienawiści. 


O całowaniu nie było mowy. Ta 


część artykułu może być wyzyskana 
przez przeciwników moich. 

Jeżeli jestem gdzie mile widzianym 
to główkę czy dziewczęcia, czy młode. 
kobiety pocałuję z życzeniem dla nich 
szczęścia i dobrej przyszłości. Czynię 
to w obecności ich ojców i mężów, bez 
żadnych zdrożnych myśli. Życzenia te 


| przekazuję Im z głębi serca i duszy. 


Ill-cia brygada 
urzędu śledczego otrzymała jednak in 


Racz przyjąć, Szanowny Redaktorze 
wyrazy Szczerego zapewnienia przy= 
jaźni i prawdziwego szacunku 

(©) J. M. Bazewicz. 

Łódź, dn. 17 listopada 1927 r. 


Wilki grasują 


na Wilenszczyźn e. 


Wilno, 17 listopada. 

W związku z pojawieniem się olbrzy 
mich mas wilków, które napadają nié- 
tylko na ludność cywilną, ale i na pla- 
cówki K. O. P., w najbliższych dniach 
zostanie zorganizowana w powiecie wi- 
leńskim, święciańskim i trockin wielka 
obława. 


Woźny zdefraudował 


35 tysięcy złotych. 


Katowice, 17 listopada 

Wczoraj przed południem woźny Sta 
nistaw Buda, zatrudniony w dyrekcji 
Huty Pokoju w Katowicach, udał się do 
P, K-O., aby zrealizować dla huty czek 
na 35 tys. zł. 

Buda podjal gotówkę i zamiast wró 
cić do biura, wsiadł na pociąg do By- 
tomia i odtąd wszelki ślad po nim zagi- 
nął, Za defraudantem przesłano listy 
gończe. Należy nadmienić, że Buda był 
dopiero od 5 dni zajęty w dyrekcii Huty 
Pokojn, jako woźny. 


Besfialska zbrodnia 
szaiń sów. 


Kowno, i7 listopada, 

W Wołyniszkach powiatu ol.ckiego 
oddział szaułisów, kwaterujący w tej wsi 
podpalił młyn, należący do właściciela 


W cągu krótkiego czasu komenda po. folwarku Polaka. 


licji zmobilizowała samochody, któremi 
do wsi Maniawa przywieziono 50 polic- 
jantów i kilku oficerów policji, 

W chwili, gdy ekspedycja wjeżdżała 


Gdy dzierżawca młyna zwrócił się ze 
skargą do komenda.ta oddziału Łajpini- 
sa, ten uderzył go tak silnie, iż młynarz 
zemdlał, Wówcża. szauńsi wrzucili go 


do wsi, płonęły już także zabudowania do płonącego młyna. 
parafjalne, na które przerzucił się ogień | 
z posterunku policji. Policja zaprowadzi=|scj, która rzuciła się na pomoc, zdołano 


ła porządek i aresztowała głównych po 
palaczy i awanturników, 


Wielkie transporty złota 


nadchodzą do Warszawy dla skarbca Banku Polskiego 


Warszawa, 17 listopada. ;tutu Banku Polskiego wzmocni on swoje 


Bank Polski otrzymał wczoraj z An-, 


ślii pierwszy transport złota w wysokoś- 
ci jednego m ljona funtów szterlingów, 
przetopionych na sztaby dwudziestoki- 
jogramowe. Złoto złożono w skarbcu ban 


U. į 
W niedługim czasie nadejdą dalsze, 
transp. złota, gdyż zgodnie z warunka- | 


zapasy kruszcowe i przeważną ich część 
będzie przechowywał w kraju. 
Projektowane w chwili obecnej žáku 
py zioła przez Bank Polski wyn'osą ogó 
łem 15 miljonów dolarów. Cała powyż- 
sza ilość zostanie przywieziona do kraju. 
Ponadto Pank Polski sprowadzi jeszcze 
do raju 5 miljonów dolarów, które znaj- 


mi pożyczki stabilizacyjnej j zmianą sta-!duią się zagranicą jako depozyt. 


Dzięki interwencji miejscowej ludno- 


wyciągnąć młynarza z płomieni w stanie 
bardzo ciężkim, zagrażającym życiu. 


Tułów ludzki 


znaleziono w zaroślach 
nad rzeką. 


Lwów, 17 listopada. 

W zaroślach nad rzeką Stryjem, 
obok wsi Chodowice, w powiecie stryi- 
skim, znaleziono tułów ludzki, pozbawio 
ny głowy, rąk i uóg, odcięty po kolana. 
Tułów należał do mężczyzny, na no- 
gach wisiały strzępy czarnych spodni. 
O zagadkowemi odkryciu powiadomia- 
no władze śledcze w Stryju. ć 


an R MR 2 dka 


bo 36.300. Natomiast tak mało piszący 
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nh LEZA a 


a malo korespoudu.e 
i telefonuje 
Polska poczta 
„w cyfrach. 


Warszawa na pierwszem 


mieIscH. 

Jakie miasta polskie najżywiej kore- 
spondują. t. j. najwięcej piszą, biorąc za 
podstawę statystykę poczty za wrze-| BR 
sień? 

Oczywiście na pierwszym miejscu 
stoi Warszawa 13 mili. 700 tys. listów j 
wysyłanych i 6 mili. 350 tys. listów na- 
desianychę— oto plon listowy stolicy z) 8 


| w j k fi ; 
- SĘ" £ M | RE 
jednego miesiąca. Przeciętnie dziennie | BE 


porejących serg, erotycznych | 

daje to około pół miliona listów wysta- Ę x e | ; 

gy jpeeeo water nów ie BA zapasów i tęsknoty pod tyt. 
i i * .. o . | EA 


W związku z polemiką z generalnyri 
agentem finansowych Stanów Zjedno- 
czonych Parkerem Gilbertem, stanowi- 
Sko ministra finansów Niemiec, Koehlera 

jest poważnie zachwiane. 
ED 


słanuych. "| RE 

Na drugiem miejscu pod względem | BBE 
ilości listów wysyłanych stoi Poznań, 
wykazujący 4 milj. 600 tys. sztuk. Tuż; 
za mim idzie Kraków z 4.550.000 listów | 
wysyłanych. Znacznie natomiast mniej 3 
miasta te odbierają listów, bo Poznań 
tylko 1.800.000, a Kraków — 2.300.000. 

Pod względem ilości odbieranych li- 
stów na czele miast prowincjonalnych 
kroczy natomiast Lwów, wykazując 5 
mili. 800 tys. listów nadesłanych, gdy 
ilość listów wysłanych z tego miasta 
wynosi- tyłko 2.700.000. 

Powyżej milłona korespondencji wy- 
syłanej lub nadchodzącej w miesiącu 
wykazują prócz wymienionych jeszcze | gą 
następujące miasta: Łódź, Wilno i Ka- 
towice. Z większych miast stosunkowo 
hajstabsze tempo korespondencji wyka 
zuje Lublin, o zaledwie 150.000 ` listów 


> Proces „polskich 
o bandytów” 


budzi w Paryżu wielkie 


zaciekawienie. 


k Toczący się obecnie w Paryżu pro- 
DNB |ces polskich bandytów budzi zrozumia- 
08 łe zaciekawienie i odbija s.ę głośnem 2 
BE chem w pismach francuskich. Nic dziw- 
s nego. Nie tylko z powodu egzotyzmu, w 

|| pojęciu paryżanina, polskiego pochodze- 
„nia oskarżonych, tych bandits polonais, 
lecz i ich wielkiej ilości i rozmiaru doko 

M nanych zbrodni Istotnie dziwnie to 
E krwiożercza szajka. A jednocześnie nie- 
i zwykle wyrafinowana w swym cyniźmie. 
EA, Jeden z podsądnych oświadczył n. p. 
3 | przyjechał dy Francji w zamiarze 


PA 


27 p 


wstąpienia do armji, którą jakoby Fran- 
cja formuje, by.. napaść na bolszewików. 
Wśród oskarżonych, zwraca przede- 

wszystkiem! uwagę, rdzenny... polak, jak 


Dramat osnuty według poematu BYRONA: 


wysłanych i 250.000 listów nadesła- EE» | 

s © p O N J Ci A N 55 | wadczy nazwisko, Wada Zinczuk 

3 y i tóry zresztą sam na śledztwie pierwiast 
A teraz jakie miasja najwięcej depe- 55 kowem oświadczył, że jest narodowości 

szują ? : ukraińskiej, synem rosyjskiego ‘komisa- 


a |rza policji i że wobec tego.. niczego lep- 
szego od nego oczekiwać nie można. 
Podczas rozprawy zaprzecza jednak 
wszystkiemu, co mu zarzucają  sypiąc 
swych towarzyszy. 
; W szóstym dniu procesu omawiana 
M sprawę usiłowanego morderstwa żandar- 
Ima Rognon, w której udział wzieli Zin. 
czuk, Skopowicz i dwaj ich aajbliżs. to» 
sj warzysze, Żandarm Rośnon, patrolujący 
| w okolicy Louvres, napotkał nagle czte- 
jrech podejrzanych osobników i zażąda! 
od nich wylegitymowania się, Skopowicz 
sięgnął ręką do kieszeni, szukając rzekc 
mo papierów, a w tejsamej chwili Zin. 


Warszawa odebrała we wrześniu br. | BR 
140.000 depesz, czyli przeciętnie 4.700|Ę 
depesz dziennie, wysłała zaś 92.500 de-| FR 
pesz, czyli przeciętnie 3.100 dziennie. Z 
kolei najwięcej depesz wysyła Łódź, bo 


60.700, najwięcej zaś odbiera Lwów, [i 


Rolę tytułową gra największy tragik 
Świata, ulubieniec kobiet przepiękny $ 


JOHN 
BARRYMORE 


W rolach głównych 4 gwiazdy, promienne 


Pa 


S 
Á 


Lublin woli widocznie komunikację de-| kę 
peszową, bo wykazuje 10.200 depeszjp 
wysłanych i 7.800 nadesłanych. Ja 

. Wreszcie jakie miasta najwięcej te-|] 
efonują? | 


Warszawa miała we wrześniu ; ż oszałamiające urodą i wdziękiem: ; jj | czuk, który stał z tyłu, zadał mu cios w 
14.357.000 połączeń - telefonicznych lo-;, 838 - PR stowę kolbą o drewolweru. 
kalnych ( a więc około pół miliona dzien! È MA R Y ASTOR Sa a Gdy a odwrócił sie do Ziączu. 
nie rozmów telefonicznych) i 259.000 po Dad |ka, ten ze słowami: 
> Ą Re Oto są twoje papiery, strzelił do nie. 
łączeń zamiejscowych. A ESTELLA TAYLOR EE o kTrakrotnie, raniąc go ciężko w szy. 


Inne miasta znakomicie ustępują sto- | AR 
licy pod tym względem. Jeśli chodzi aj] 
rozmowy lokalne, to zwracają uwagę: 
Poznań (5.500.000 połączeń), Katowice ją 
(przeszło 4 miljony i Wilno (3.300.000). . | 8 
DEUGRZARCORZEĘDOIGODRDBIBDDOEREDT KĘ 


Tamąd zgromadzenia czeladzi morarskich 
m. Łodzi 


zaprasza swych członków na zebranie, 
odbyć się mające dnia 27 listopada 1927 
roku o godzinie 2 po poł. w lokalu włas- 
nym przy ul. Przejazd Nr. 34. 

Z poważaniem Zarząd. 


Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 4—6. 


Andrzeja 43, tel. 64-21. 


OBOCOOOOGOGADODOCOOOGZDOCOODODOOC 


HELENA COSTELLO Pies zc ti do ss, 
e 4 órzy zbiegli, fo trzech miesiącach Ku 
| PHYLLIS HAVER. | 


|racji, żandarm wyzdrowiał. 


, Skopowicz przyznał się, że brał u 
M | dział w tym zajściu, lecz Zinczuk zaprze 
8 |cza stanowczo, mimo, że oskarżają ść 
zarówno wspólnicy, jak i ofiara napadu 
H Wywiązuje się następujący dialog: 


NOCE hucznej biesiady i wesołych pląsów, 
NOCE miłości. zwycięstw, upoienia, rozkoszy. 

NOCE blasku, potęgi, bogactwa i zbrodni, k J Przewodniczący: Dlaczego strzeli 
NOCE księżycowe w kraju wiiosłej, rozpustnej Lucrezji Borgia, BBR PA czaki Dak Bogu! Nie byłem w 
NOCE.: które zakończył błysk skrzyżowanych szpad, Louvres teśo dnia. Nie strzelałem do nie 
NOCE które stworzyły legendę o niezwyc'ężonym Don Juanje. s | 
NOCE iczendy trwającej między iudźm: po wieczne czasy. 


ġo. 

Przewodniczący: A jednak Skopowic! 
zeznaje inaczej. Muszę też przyznac, że 
jakiekolwiek są jeśo winy, obecnie słarz 
jlsię mówić prawdę. Trzeba m: to przy: 

znać... > 
g| Obrońca Zinczuka: Dziwię się, że pai 

g|przewodniczący przyznaje rację indywi 
duum tej miary co Skopowicz! 

Obrońca Skopowicza: Protestuj: w 
imieniu mego klijenta przeciw takim za 
rzutom, 

A jednak Skopowicz, który uważa 
że w.docznie nic już ni ema do straceni: 
znajduje więcej wiary swem orzyznanien 
się, niż Zinczuk, który wszystkiemu za- 
| przecza. 

Proces potrwa zapewne do końca b 
m, 


UWAGA. 


BGN JUAN“ — to kulminacyjny moment sezonu. 
SON JUAN“ — to muzyka, śmiechy. huczne bacha- 
nalje i szczęk kastanietów. 


li TEATR MIEJSKI =, 
Dziś. w czwartek, na przedstawicwy dla zw: 
zków „Pansa fiuto Następne | ostsin e w se- 
“gone powierzenie tej wybornei sziki w nafbliż- 
Sza niedziecię po popłudniu pe ccnach popular- 
RY sbę > 


— Czemu już. stękasz, hyclu jeden, 
przecież jeszcześ nic nie okerwał. 

— Tak, ale wiem, że dostanę od cie- 
bie w skórę, 
zbyć kłopoty: z glowy. 


|r<-ke Mii. aw 
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— Gzy to prawda, że Jasiek ziadi już 


cały posag żony? 


i C | — A już. A pomyśl że było t*vo ni 
Wiee chciałbym prędzej| mniej ni więcej, jak 25 worków szmat i 


przeszło 200 kilo starego żelastwa. 


gy aw 
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+ | Monte-farlo w kawiarni „Central“ 


zlikwidowane przez Urząd Sledczy. 


——ip:—— 


W „klubie“ kmkodnówał 


Łódź, 17 listopada, | 

(W pewnega czasu władze śledcze 
stale obserwowały nowootworzoną ka- 
wiarnię „Centrai“ przy.ulicy Piotrkow- 
skiej 48. "e 

„Central stat się bowiem punktem 
zbornym wszystkich zanych na bruku 
łódzkim hazardowych graczy w karty, 
którzy przebywali w tym lokalu od rana 
do późnei nocy. 

Gdy ostatnio doszło do uszu władz, 
że w „Centralu* wielu kupców i prze- 
mysłowców przegrało większe sumy, 
postanowiono zlikwidować jaskinię ha- 
zardu. 
A WYW BRET 


| Zwyrodniały ojciec skazany m 2 lata więzienia 


za kazirodczy stosunek z 17-letnią córką. 


rm m 0 DAY 


Bit ją, malfrefował i przemocą trzymał w mieszkaniu. — Nieszczęśliwa 
dzien czyta zawiadomiła wreszcie o wszystkiem policję. 


Łódź, 17 listopada. 

W swoim czasie donosiliśmy w „Ex- 
pressie" o strasznem oskarżeniu 17-let- 
niej Walerji Mẹ która doniosła policji, 
że Qjc.ec ją zmusza do czynów. lubież- 
nych. i tn 

Jak wówczas już madmienialiśmy, 
„Władysiaw M., robotnik fabryczny, za- 
mieszkały przy ulicy Żeromskiego siale 
napastował. swą starszą: córkę Walerję, 
Korzystał z tego, że jego żona, również 
robolnica, pracowała w noey, wobec -cze 
śo pozostawał sąm z dziećmi w mieszka- 
nin. 

W ciagu kiku tygodni. każdej nocy 
przychodzij do Walerji, śpiącej w jednem 
łóżku z młodszą siostrą í budził ją ze snu, 


- Dziewczyna broniła się, krzyczała, gryz- 


'— jeżeli nie dasz mi słowa - 


ła go, Ojciec silniejszy fizycznie zawsze |. 


jednak zwyciężał. 
Powiem 0 'wszystkiem matce! — 
śtoziła mu. 

— Nie waż się o tem mówić, bo cię 
zabiję. A zreszłą, ona ci przeceż nie u- 
wierzy, bo mra do remie większe zanła- 
nie, l ; 

Walerja, niestety; wiedziala, że mat- 
ka, która kochała go nad;życie, nie da 
jej wiary. Nic więc jej o tem n'e mówiła. 

— Słuchaj, już dłużej nie mogę znieść 
tej ohydy — rzekła pewnej nocy do ojca 
honoru, że 


* przestaniesz mnie w-nocy odwiedzać, nie 


będę teśo taić vrzed sąsiadami. 

— Dopóki matką pracuje w nocy, bę- 
de do ciebie przychodził — mówił: jej — 
Już ja się postaram, żebyś nikomu o tem 
mie mówiła, Ee 

I zamykał ją na klucz w mieszkanku, 
gdy wychodził do pracy. 

Nieszczęślwa Walerja nie mogła się 
zdobyć na stanowczy krok. 

Nie lubiła bowiem awantur i obawia- 
ła się kompromitacji, szczególnie z tego 
względu, że miała już narzeczonego. 

Młodzieniec wierzył jej święcie, lecz 
któż mógł jej dać zapewnienie, że iej 
nie porzuci, gdy ie się ovwszystkiem, 

A tymczasem przestała się z nim spo 
tykać... 

Ojciec zabronił jej bowiem- wychodzić 


z mieszkania. 


— Ojcze — płakała przed nim, gdy 
wracał po pracy do domu — miej litość 
nadem mną... Przecież narzeczony mnie 
TREO JR R EA WEEK AE 


Tajemnczy zamach 
samobójczy 
24-'etniej rob tn cy. /’ 


Janina Chlebowska, dwnadziestoczte- 
roletn a robotnica, zamieszkała przy ul. 
Łaziewnickie 27 bawiła , wczoraj u 
swych znajomych przy. ulicy Andrzeja 
ur. 13. Gdy na przeciąg kilrnnastu mi- 
uut pozostawiono ją.samą w pokoju z 
niewiadomych powodów targnęła się 
na życie, wypiaijąc większą « dozę jo- 
dytiv. 

W stanie bieprzytomuvm przewie- 
finnu dusperatkę do zbiorni miejskiej. 


porzuci... Domyśli się w końcu wszystkie 
nieszczęśli- 


go i co ja wówczas pocznę, 
wa? 
Łzy córki nie wzruszyły $0. 


— Masz milczeć — oto była jego od- 


powiedź, $ 
Walerja, nie mogąc znieść nieludzkie 
go „traktowania 


wreszcie wszystko postawić na jedną 


kartę, Ą i 


Wymkneęła się z domu i udała się do 


ojca, zdecydowała się 


policji i oskarżyła ojca. 
wdrożonego śledztwa został on osadzony 
w więzieniu. 


dowiędział się o aresztowaniu M, 
ne jednak były obawy 'Walerji, 


W rezultacie 


Narzeczny Walerji tegoż dnia jeszcze 
Płon- 


Młodzieniec, który kochal ją gorąco, 


nie potępił jej. 


M. w dniu wczorajszym znalazi się 


przed sądem okręgowym. 


Sąd'skazał go na dwa lata więzienia. 


„Trzymałam go całą nog i objęciach. 


Í Łódź, 17 listopada. 
Małżonkowie Szurman,. zamieszkali 
ta drugiem piętrze domu przy ulicy 
Dworskiej 47, zostali w nocy zbudzeni 
ze snu stukniąciem w szybę okienną. 

P. Szurman szybko się podniósł z 
łóżka i zbliżył się do okna, Przez szybę 
ujrzał jakiegoś osobn ka w cyklistówce 
nasuniętej na oczy, więc wszczął alarm. 

Jak się okazało do okna była przy- 
stawiona drabina. 

Włamywacz, który tak niefortunnie 
zwróci na siebie uwagę szybko ześli- 
zgnął się po drabinie 'na chodnik "i... 
wpadł w obięcia przechodzącego ulicą 
policjanta, 

Sprowadzono go do  komisarjatu, 
gdzie się okazało. że był to znany na 
bruku łódzkim złodziej mieszkaniowy 
Moszek Liberman. 

„ „ Wczoraj znalazł się on przed sądem. 


- Łódź, 17 listopada. 
Z polecenia składu manufaktury M. 
Rappaporta jeden z ekspedjentów tej 


Manufakturę. i skarpetki 


kradli na poczcie dwaj notoryczni 
„Specjaliści“. i 


| 


Kochanka Liebermana usiłowała wykazać jego „alibi“ 
ale sąd nie dał wiary iej zeznaniom. 


— Nię przyznaję się do winy — mó- 
wil na rozprawie — to pewno była ro- 
bota jednego z moich kolegów. Krytycz- 
nej nocy spałem z kochanką w ogrodzie 
znajdującym się przy domu przy ulicy 
Dworskiej 47, Gdy usłyszałem krzyki 
„łapaj złodzieja* schroniłem: się na dra- 
bine, bo wiedziałem, że mnie zaraz po- 
sądzą o kradzież. Po chwili zeszedłem z 
drabiny i na moje nieszczęście wpadłem 
w ręce policjanta. 

_Zeznającą w charakterze świadka 
kochanka Licbermana twierdziła rów- 


"nież z całą stanowczością, że „przez ca- 


łą noc trzymała go również w „obię- 
ciach“, to też gdyby nawet chciał, nie | 
mógłby tei nocy nikogo OKTaść... j 
Sąd oparł się jednak na zeznaniach 
świadków oskarżenia | skaza? go Na rox 
i 6 miesięcy więzienia. | 


tą meldowano policii o występach zło- 
dziejskich na poczcie, władze doszły do 
przekonania, iż działa tam jakaś spra- 


firmy udał się na główną pocztę w ce- | wnie zorganizowana szajka 


fu wysłania siedmiu większych paczek 
manuiaktnry do Rosli Sow eckiej. 

Gdy zbliżył się do okienka, by ulścić 
odpów.ednią kwotę, pozostawił paczki 
na podłodze przed wejśc.em do gmachu 
poczty. 

Manufaktura w tajemniczy sposoób 
zniknęła. 

Przerażony ekspedjent wszczął a- 
larm. Mimo natychmiast wszczętego do- 
chodzenia nie wiało się przyłapać spraw 
ców kradzieży 

Po upływie godziny w gmachu po- 
czty znów dokonano kradzieży. Kupzo- 
wi lckowi Toporkowi skradziono kilka 
paczek Skarpciek, które zamierzał wy- 
słać do Warszawy. 


W wyniku dłuższych obserwacji i 
rewizji udało się wreszcie ująć dwuch 
złodziejaszków  Sziłamę Kucmachera i 
lcka Brandstajna. znanych już dobrze 
policj, którzy całe dnie spędzali na 
poczcie, czyhając na odpowiednią oka- 
ZIĘ: 

Ustalono. że oni to właśnie okradli 
ekspedjenta firmy Rappoport i kupca To 
porka. 

Brandsztajn | Kucmacher, znałazłszy 
Się przed sądem, wprawdzie nie przy- | 
znali się do winy lecz zeznania świad-, 
ków potw erdziły fakt ich stałego gra- 
sowania na poczcie. | 

Sąd skazał Kucmachera na dwa lata 


więzienia, Brandsztajna zaś na 10 mie- | 


Ponieważ niejednokrotnie juź zresz- SięCy« 


pieryszorzędny lathowiet p 


nawet specjalny krupier. 


W godzinach popołudniowych do ka- 
wiarni tej wkroczył większy oddział po- 
licii śledczej ua. czele z komisarzem 
Weyerem i podkomisarzem Miką. 

Licznych gości. zgromadzonych przy 
stolikach, ogarnęła panika. 

Kilku zawodowych szuierów rzuci- 
ło się do ucieczki lecz policja, stojąca 
przy drzwiach, żagrodziła im drogę. 

Połów władz śledczych był nader 
obfity. 

Skoniiskowane 
kart i gotówkę. 

Jak się okazało „kiub“? posiadał sta- 
łego „krupierą”, który miał zawsze przy 
sobie specjalrie wydrukowane sztony i 
sprzedawał je amatorom gry. 

„interes“ szedł znakomicie i przyno- 
sił aranżerom znaczite dochody. Łódz- 
kie Monte Carlo szdobywało sobie bo- 
wiem z każdym dniem coraz większą 
popularność. 

Wszystkie osoby, które policja za- 
stała w „Centralu*, „po przesłuchaniu 
wypusączono na wołność. 

Właścicielowi lokalt i kiłkn gościom 
spisano protokuły celem pociągnięcia 
ich do odpowiedziałności karnej. 
CEEE AT PEEZEZE SORT, E 


kilkanaście tal 


Kobieta pod kołami 
tramwaju. 


straszny wypadek na uli- 
„cy Piotrkowskiej. 
Łódź, 17 listopada, 

Wczoraj o: godzinie 3-ej po południw, 
ua ulicy, Piotrkowskiei óbok domu 
nr. 196 miał miejsce straszny wypadek 
tramwajowy. 

52-letnia ‘Marjanna. Wysocka, zamic- 
Sszkała przy ulicy Składowej 26. przee” 
chodząc przez jezdnię, potknęła się | ue 
padła na szyny, dostając się pod koła 
wagonu. 

- Nieszczęśliwa niewiasta doznała cięż 
kich ran głowy. 

Pogotowie po udzieleniu pierwsze) 
pomocy przewiozło ją do domu. 


Nagła Śmierć. 
Łódź, 17 listopada. 

P. Helena Kuligowska (Nowo-Za- 
wadzka 8), będąc u swej znajomej Kon- 
stancji Pycio (Nowo-Zawadzka 14} do- 
stała nagle ataku serc.a 

Nim przybyło pogotowie. wyziouęła 
ducha. 

Zwłoki zabezpieczono aż da 
władz sądowo-palicyjnych. 


>» ye. . 
Ofiara bójki. 
Łódź, 17 listopada. 
W domu przy ulicy Okszeja %4, pod- 
czas krwawej bójki, wynikłej pomiędzy 
kilku lokatorami tej kamienicy został 
dotkliwie pobity tępem narzędziem 34- 
letni robotnik Alfred Szinidtke. 
Pogotowie po nałożeniu opatrwiku 
pozostawiło go na miejscu. 


= 


zeiścia 


A 
Pożar 

w pracowni swetrów. 

. Łódź, 17 listopada. 
Wczoraj w godzinach po  poludiio 
wych w pracowni swetrów Moszka Naj 
berga, mieszącej się w domu przy ulicy 
Pomorskiej 37, wybuchł pożar, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się ognie. 
Ocień .ugasił szybko jeden z oddzia- 
łów straży ogniowej, Straty nieżnacziie 


posi:dający ‘roche gotówki poszitkuje 
celem ctwa.cia fabryki wyrobów papie R 
rowyck ' pudełek SFÓLNIMNA. 
Szybko decydajncych się proszę o 
zgłoszenie pod „2000 Doł,* do admini- 
stracji „Republłiki” 16 


Kr RAP RZEZ 
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— Czy wiele Się zmieniło w tem ży- 
ciu od czasu, gdy wyszłam zamąż? 

— Bardzo wiele. Dawniej czekałam 
do północy, aż Ludwik pójdzie do do- 
mu, a teraz czekam do świtu aż wróci 
do dnit. 


Tak i nie. _ 


2 
o — 


Nauczyciel: Ile podróży odbył Krzysz 
tof Kolumb? 
Uczeń: Pip 3 - — 
Nauczyciel: Doskonałe,. A teraz po- 
wiedz mi, mój chłopcze, po której podró- 
ży Kolumb umarł? 
e 


w 

— Maksio zna najwybitniejszych la- 
dzi naszegó miasta, ; 

— ARA Y więc nie przebywa w ich 
towarzystwie 

— Bo oni gö też zmają.. 

py t 

M, jest chory, Nad łóżkiem jego steci 
iekarz. Zbadał pacjenta i ma bardzo po- 
ważną minę, 

-— Panie M. — mówi eskulap — Nie 
będę ukrywał przed panem 'stotnego 
stanu tzeczy: jest pan poważnie, bardzo 
poważnie chory., Czy życzy pań sobie 


jeszcze kogoś widzieć? 


— Tak — szepcze, blademi ustami 
chory 

— Kogo? 

— Innego lekarza. 


LJ 
* 
W restauracji, 
— Panie starszy! Piwo jest zupełnie 


„mętne... 


— Mętne piwo w naszej restauracji? 


"Wykluczone. To tylko kufel, proszę sza» 


nownego pana, jest brudny. 
R w 
* 

— Znawcy kobiet twierdzą, że blon- 
dynki są łagodniejsze od brunelek, 

— Nieprawda, Moja żona była już 
blondynką i brunetką i nie zauważyłem 
żadnej zmiany. 

së 

— Co się stało, panie Gancegal? Wy 
POWA się pan ze swego mieszkania? 

al... 

— Dlaczego? 

— Jestem niezadowolony z tego mie- 
szkania. Brak w mim zasadniczych wy- 
sód... 

e Dopiero teraz doszedł pan do teu 
żo przekonania? Przeż pół roku miesz- 
zał pan przecie w łem mieszkaniu... 

— Tak, ale dopiero dzisiaj zauważy: 
em, że niema w niem łazienki,.. 

++ 
= 


— Przestałeś już wreszcie płakać i 
awodzić! — pyta mąż żony, 

— Nie., Nie myśl, że ci to tak łatwa 
wzejdzie., Odpoczywam tylko trochę... 
s. 

— Parmie marynarzu! Podobno jest 
'an jedynym z załogi okrętu „Principes- 
a', który nie zginął podczas katastrofy.. 
gak pae 

— W jaki spõsób to się stało? 
<- —W bardzo prosty: poszedłem do 
portowej restauracji na piwo i spóźni- 
em si ęna okręt, który odjechał beze 


amie 


ret 
<. 


— Podobno na biegunie noc trwa pół 


kin 


— Wyobrażam sobie, ile tam się pła- 
i za numer w hotehu 


Umia 
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stowienie przedmieść łódzsici 


przynosłoby korzyści zarówno peryferrom jak i śródm eśc.u. 
Nad sensacyjnym projektem władz wario się zastanow ś! 


„Republika“ przed kilku dniami przy |kół miarodajnych, okazuje się bowiem, przedmieść jest tak doniosły, że sam 


najszerszych kół społeczeństwa jak i 


wątpliwe poruszenie | gorącą dyskusję. 
Według informacji zaczerpniętych z 


— Pytałem się dziś tatusia, dlaczego 


ka tylko jednego ojca. 

— ] co ci odpowiedział? 
mi 
żliwe... 


Panna rwie n 


gdy dowiedziała się o u 


Od ośmiu lat władze wojskowe po- 
szuikiwały niejakiego Mateusza Kowal- 
skiego, młodzieńca w wieku więcej, niż 
poborowym, 

Obywatel ten, liczący lat 36, ukrywał 
się sprytnie od wojska, obracając ce dst 
sierach kryminal stów na Ochocie, Do- 
wody osobiste zmieniał tak 'często, 


man z z wy z z EE O RE A w z. 


iż pó 
licja nie mogła wpaść na jego ślady, [mk 


Wreszcie ujęto go i odesłano do wy- 
ża wójskówego przy komsiarjicie rżą 
u, 

Na wieść o „wsypie”, przyjaciółka ka 
walera, nadobna Marjanna Stoczek, zab 
cała partję sympatyków i jazda do raiu 
szał Wożny nie chciał ich wpuścić, Roz- 
śoryczona niewiasta podarła na sobie 
sukienkę, poszarpała „dessous”, siadła 
na podłodze i jęła tłuc głową o Ścianę, 


ojciec może mieć kilkoro dzieci, a dziec 


waniu jest projekt 


czynników miaródajnych wywoła nie-|regu przedmieść łódzkich w samodziet- | 
w pierwsz, 4 


ne miasta z własnymi samorządami. 
Projekt ten zarówno dla Łodzi iaki 


TEET LIPCA DTOEA ARE ARAD KAPA ie Tok Ch ROW KPA ZAW 


. m > 
~- * 


— To chyba pomyłka... 
przecież z tobą!.., 


eama 


a sobie szatki 


jęciu swego przyjaciela. 


Tymczasem w lokalu wydziału wój- 


— Nie, to doprawdy nie do wvtrzy- 
maniał Wczoraj zrmowii cię widziano na 
Płotrkowskiej 2 jakąś wysmukłe. przy 
— Powiedział mi, że jak wyrosnę to| Stójną niewiastą! 


wytłumaczy, Iż wszystko jest mo- Szedłem 


niosła wiadomść, która zarówno wśród|że w urzędzie. wojewódzkim w opraco- fakt jego powstania śmiało nazwać moż- 
przekształcenia sze- na rewolucyjnym. 


Podniesienie przedmieść łódzkich, e 
rzędzie Chojen i Rado- 
goszcza do godności samodzielnych 
miast rozwiąże w pewnej mierze aktual 
ny dotychczas i palący problem należy. 
tej gospodarki samorządowej na pery- 
feriach, które dotąd pod każdym wzglę 
dem były upośledzone. | 

Koncepcja umiastowienia przedmieść 
posiada nić mnłej doniosłe znaczenie | 
dla samej Łodzi, Gdyby odnośny přo- 
jekt władz wojewódzkich został osta- 
tecznię zrealizowany i stał się faktem 
dokonanym, to wówczas samorząd łódz 
ki, dla którego przedmieścia były za- 
wsze piętą achillesową, byłby w żra- 
cznej mierze odciążony i mógłby więcej 
w tym wypadku środków 1 energji po- 
święcić śródmieściu. 

becna gospodarka ha przedmieś- 

ściach jest wielkim i krzyczącym skan- 
dalem. Kto zwiedzał nasze peryferia I 
miał możność zetknięcia się z ich sza- 
rym i monotonnym życiem, kto zdołał 
wczuć się w swoistą atmosierę odrapa- 
nych i wiecznio brudnych uliczek, ten 
musi odnieść wrażenie, że na naszych 
Bałutach, Chojnach i Kozinach żyje 
jeszcze duch ubiegłego stulecia, który 
pięino swe wyrył na każdej dziedzinie 
życia codziennego. Krańce miasta ni- 
czem nie przypominają peryferii wiel- 
kiego półmilionowego ośrodka, gdyż 
każde z nich jest zamkniętą w sohie 
dziurą prowińcjonalną, odległą zdawało- 
by się od właściwej Łodzi o dziesiątki 
kilometrów. 

Ludzie śródmiościa żyją dziś pod 


skowego odbywało się badanie pana Ma hasłem modnej „europelzacji"*. Nieje- 


teusza, Usłyszawszy wrzaski na koryta- 

rzu, dezerter nabrał tupetu i oświadczył 

że jako pacyłista nie pragnie wstępować 
szeregów, 

Za awanturę grozi dwa tydodnie are 

sztu — zwrócił mu uwagę jeden z urzęd 
ów, 
— Co mi tam — dwa tygodnie! Ja 
dziesięć lat przesiedziałem w więzieniu! 
A co do wojska, to dzięki Bogu —- wyro» 
slem już z pieluszek! 

Wobec takiego postawienia wodę i 

walskiego niezwłocznie odesłang do 
paki przy rezerwie policji, Jełnocześnie 
pojechała do tego lokalu panna Marjan- 
na, którą ze względu na skromność miu- 
siano otulić starym płaszczem pół.cyjnym 


Granice podobieństwa bliźniąt. 


Ciekawe badania lekarskie, 


Wszyscy wiemy aż nadto dobrze, źć 
bliźnięta bywają często tak bardzo do 
siebie podobne, iż trudno jedno od dru- 
giegó odróżnić. Lecz mało kto wie jak 
daleko te podobieństwa sięgają | czy pó- 
za twarzą bliźnięta posiadają też inne 
cechy tak wybitnego podobieństwa: 
wreszcie nie zdajemy sobie sprawy ` z 
tego także, czy podobieństwa dotyczą 
jedynie strony czysto fizycznej, czy też 
sięgają i do.cech duchowych. 


Temi wszystkiemi zagadnieniami za- 
jął się lekarz niemiecki w Trybndze prze 
prowadziwszy odpowiednie badania w 
uriwersyteckiej politechnice; wyniki 
zaś swych badań ogłosił obecnie w fa- 


| chowymi czasopiśmie „Archiwum hy- 
gieny rasy, 

Okazało się, że głowa bliźniąt za- 
wiera najwięcej cech podobnych, wy- 

|stępują bowiem te same cechy charak= 
| terystycziie. te safe uszy, nos i oczy. 
resztą te właśnie części głowy naj 
mniej ulegają wpływom otaczającego 
powietrza | warunków życia, nie mają 
też wpływu warunki zewnętrzne na 
wzrost i długość rąk czy nóg. 

Niestety. sprawy podobieństwa umy- 
słowego i duchowego nie zostały w tych 
badaniach należycie wyświetlone; wy- 
nika jedynie z różnic w budowie czasz- 

| Ki. jakie u bliźniąt spostrzeżono że nić- 
raz į różnce umiysłowe bywają znaczne. 


Nowe wykopaliska pompejańskie. 


Niezmordowana praca obecnego kie 
rowniką prac wykopaliskowych w Pom 
pei, prof. Malari, dnbrowadz'ła do odko- 
pania całej nowej dzielnicy tego miasta, 
zasypanego, jak wiadomo, przez popiół 
i lawę Weżuwiusza podczas strasznego 
wybuchu jego w 79 roku cry naszej. 

Świeżo odkopaną dzielnicę składały 
domy najzamnożniejszych m oezkańców 
Pompei, a śród nich dom najbogatszego 
ż nich, Wedlug podania, patryciusza pom 
peisklego, Pubilusza Korneliusza Tagesa 

Dom ten jest niezwykle obszerny i 
obejmuje 20 pokójów na parterze, oraz 
drugie tyle na pierwszem piętrze. Kor- 


neljusz Tages naęromadził w tych po- 
kojach znaczną liczbę dzieł sztuki, z 
których większość zachowała się do- 
tychczas w doskonałym stanie. 

Ściany pokojów okryte są mrześlicz- 
nemi freskami. 

Według metody, zastosowanej przez 
prof. Malari wszystkie przedmioty zna- 
lezione nie będą, nie wyłączając fros- 
ków, odsyłane jak dawniej, do muzeów, 
lecz pozostawione na miejscu, gdzię je 
znaleziono, dzięki czemu dzielnica świe 
Žo ódkopana utworzy jedyne w swoim 
rodzaju muzeum nieoceńionej wartości 
archeologicznej i historycznej 


| dnokrotnie już zwracaliśhy uwagę na 
jto, że „europeizacja” ta daleka jest jesz 
i cze od istotnej treści, że przękształce- 
nie Łodzi na modłę europejską odbywa 
się fedynie powierzchownie i jedno- 
stronie, Nie mniej , jednak i ta nawet 
namiastka „europeizacji* nie zdołała 
jeszcze dotrzeć tam, gdzie kończą się 
granice Placu Wolności í Reymonta. 
Nie zdołała dotrzeć, ponieważ powstrzy 
muje ją coś w rodzaju specyficznie łódz 
kiego muru chińskiego, który oddżia!a 
przedmieścia nasze od właściwewo tem- 
Ipa i rytmu śródmiejskiej Łodzi. Zanje- 
dbanie przedmieść osiąga punkt kulmi. 
uacyjnty zwłaszcza pod wzgiędem siańu 
sanitarnego i higjeny. O ile i samo śród 
mieście pozostawia pod tym względem 
bardzo wiele do życzenia - o tyle przed 
mieścią w tej dziedzinie stanówią tak- 
gdyby wymarzone eldorado dla wszel- 
kiego rodzaju zarazy, epidemii, chorób, 
klęsk i nieszczęść, Nie ulega wątpliwo- 
ści, że sprawa ta w pierwszym rzędzie 
związana jest z problemem - budowla- 
nym. Ale tu właśnie projekt wojewódz- 
twa automatycznie zagadnienie to roz- 
wiązuje. Z chwilą bowiem iumiastawie 
nia, przedmieścia podlegać będą spe- 
cialnej ustawie, która da itn możność in 
tensywrego rozbudowania się. 

W swòim czasie radny Rapalski 
zgłosił na radzie miejskiej wniosek, do- 
imagający się stworzenia t, zw, wielkiej 
Łodzi. Przez przyłączenie Sszerecu 
miast pomniejszych aż do Zduńskiej 
Woli włącznie wnioskodawca mial na 
myśli stworzenie wielk'cgo zagłębia 
przemysłowego. którego punktem cen- 
tralnym, niejako rdzeniem i jadrem by- 
łaby właśnie Łódź, Projekt ten okazał 
się jednak praktycznie niecwvkonalnym. 
Projekt natomiast woójewótwa, który 
iest jakędyby przeciwstawiemem wnio- 
sku p. Rapalskiego i iego antyteza ma 
wszelkie moóżiiwości realizacji, tembar- 
dziejj że zamierzona decentralizacja 
przyniosłaby przedmieściom  nicobli- 
czalne korzyści. 
` Nad projektem tym warto się przeto 
poważńie zastanowić. _- W. 
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SZKOŁA TANCA 


Ą TrAL-UTTA 1 

W Lipińskiego (Grand-Hotel) g 

Od 15-$6 nowe si wyrw i oruż lekcje praktyczne, 
apisy na miejscu fub Ewang'elicka 17 
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- Tragedia dożywofnio skazanego. 


W sporze o dziewczynę zabił przy aciela.—Dożywot- 
nie więzienie.— Po 15 latach wypuszczony na wolność. 


Tułaczka nieszczęśliwca.--Znowu dożywotnie więzienie| 


EXPRESS WIECZORN 
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Skandal W sferach towarzyskich Rudapogztu. 


Ojciec oddaje lekkomyślnego syna w ręce sądu. 
Dwa lata aresztu za oszustwo. 


Praga, w listopadzie. 

Z zapomnianej tragedji, która rozc- 
srala się przed dziewiętnastu laty, wy- 
rosła onegdaj nowa tragedia, która 
wzbudziła ogólne współczucie dla czło- 
wieka, który odsiedziawszy piętnaście 
«xt więzienia, miał ozstać skazany po- 
nownie na dożywocie. Historia napraw= 
dę ciekawa, 

W roku 1905 miał Jan Maszek lat 19. 
Służył on wtedy u pewnego gospodarza. 
W sprzeczce o dziewczynę pelinął go je 
den parobek nożem w twarz. Maszek 
nie namyślając się. schwycił za kół i roz 
płatał parobkowi główę na dwoje. Z0- 
stał skazany wtedy na śmierć przez po- 
wieszenie, karę zaminionóo mu jednak 
w drodze laski na dożywotnie więzie- 
nie. 

Maszek odsiedział piętnaście lat. Za 
chowywał się wzorowo i w r. 1923 wy | 


nia, To też śmiertelnie blady spoglądał 
ną swych sędziów, gdy dowiedział się, 
że musi iść dożywotnie do więzienia. 

Złitowano się też nad mm i skazano 
go na Z miesiące. Podług ustawy mu- 
siałby być skazany najmniej nd 3 mie- 
siace, aby musiał natychmiast odsiady 
wać swą dożywotnią karę, Tak ma jesz 
cze nadzieję. Osobna komisja zadecy- 
duje, czy skończy swój żywot w wię- 
zieniu czy na wolności. 


pamaa 


woisk honwedzkich, 


„Z rzymskim nosem 


Przed sędzią staje młodzieniec dwu- 
dziestoparołetni w mundurze austrjac- 
kiego lezgjonisty. 

— Czy podsądny był iuż xaranv? 

— Tak. 

Okazuje się z aktów, że siedział 6 
miesięcy w areszcie za kradzież. 

Obecnie odpowiada za oszustwo, po 


pełnione parokrotnie na szkodę rodzo- 
nego ojca. 
Oskarża iciec, b. podpułkownik 


Juljusz Pekstorts. 


skończył swą karjerę artysta fimowy. 
Artysta kinematograficzny Wolheim | ogórek", nadając mu „szymskie” k 


posiadał duży. pokrzywiony nos, którym 


pE 


Rudolt Pekstoris (syn) wyłudził oå 
niego w roku 1925 sumę 260.000.000 kor. 
pod pozorem ulokowania tej sumy w cu- 
krowni, która miała być założona. Gdy 
jtńljusz Peksteris przekonał się, że syn 
go oszukał, zrobił o tem doniesienie kar 
ne. Cofnął je potem i dał się znowu na- 
ciągnąć na 40.000.000 kor, gdy syn 
przy pomocy sfałszowanych listów dö- 
wiódł, że cukrownia przecież powstanie. 


Przed niedawnym czasem znowu 
przy pomocy sfałszowanego listu (rze- 
komo pisać go miał minister honwedów 
Csaky, prosząc o wypożyczenie zasia- 
wy na biesiadę oficerską) wyłudził sre 
Lbró stołowe na 24 osób i poteni je zašta 
wił za 25.000.000 kor. 


Ponieważ machinacie oszukąńcze nio 


fczyły się jeszcze na tem, Juljusz 
śstoris zrobił nowe doniesienie karne, 


„córego epilogiem było skazanie syna na 


puszczono go na wolność, z tem, że jeśli | „odcinał się" od reszty kolegów na każ- 
w przeciągu 10 iat nie będzie karanym, | dym filmie. Nos ten był przedmiotem żar 


Ucieszony artysta w tych dniach po- 


f dwa lata aresztu, 
wrócił do Hollywood i zaprezentował 


reszta więzieńia mu się daruje. W prze. 
giwnym razie nius, słedzieć dożywotnie. | 

Więzień znulazł posadę i pracował. 
Po pewitym czasie przyszli jednak do 
jezo chlebódawców agenci dówiady- 
wać się o jego zachowaniu się. Ten do- 
wiedziawszy się o jego przeszłości, wy 
powiedział mu posadę. Maszek wyszu- 
kał sobie inne miejsce, historja się jed- 
nak powtórzyła. | tak za każdym fā- 
zem. Pędzono gó z miejsca na miejsce. 
Ostatnio służył w Pradze a gdy miał 
utracić i tę posadę, ukradł z rozpaczy 
240 koron i ńatychiniast udał się do 
policji, 

Kradzieży dopuścił sie dlatego, po- 
nieważ rmnieinał, że lepiej bedzie odsie 
dzieć 10 lat — jak sądził — i potem, 
* mieë spokój. Okazało się, że mylnie zró | 

ztumiał on to, co mu powiedziano przy | 
wypuszczeniu na wolność i myślał, żci 
pozostaje mu jeszcze 10 lat dó odsiedze- 
WZWYŻ AE POŚR RIRDRAONA ESA 


TEATR KAMERALNY. 
gra tylko do niędzicii włącznie wyborną këmē- 
die salonuowa Le Vernewl'a (autora „Panny Flus 
te) „Azaijs” z udziałem Kazimierza Junoszy= 
Stępówskiego w popisowej kreacji barona Wiir= 
tza.. W mnych roladh. pp. Dziewońska, Grywiit- 
ska, Relewicz-Ziembińska, Michal Znicz, Wrotte i 
wieczorem. Bilety do godz, 7 w cukierni Uo- j 
stomskiego, od 7 u+ 30 na. miejscu. 

TEATR POPULARNY. 


Dziś i codziennie « godz. 8.20 wieczoremi Wv- 
pełniająca stale po brzegi widownię wesoła ime- 


wystawie dskoracyjnej, nrozmalcona występarni 
znakomitej pary baletowej. 


lodyjna operetka „Uri-Gri* w nowej rej 


( H CONWAY. /; 


— —— r Z MMMM 


ZAGADKA KRWAWEJ NOEY. 


Kryminalny romans spółczesny, 


tów pięknych koleżanek. Inaczej nie wy 
do si ęo nim, jak „ogórek kolegi Wol 
"ma. 


Na swe nieszczęście p. Wolheim zako 
chał się w pewnej uroczej świeżdzie ki- 
nematogralicznej, która jako warunek 
stanięcia z nim na kobiercu ślubnym pò- 
stawiła... zmianę nosa. 


Zakochany artysta, chcąc za wszelką 
cenę zdobyć względy kapryśnej gw.az- 
dy, udał się do Nowego Jorku i tu spec- 
jaliści operatorzy przekształcili j-go 


CLARA BOW i A 


Arcydzieło 


) 


Początek seansów o $, 4,30, ost, ocg, 10 w. 
Orsiestra symfón'czna 


PSD REY E. S PO ZA POOR i) OCENA 


— Czy ona mnie pamięta? — pow- 
tórzyłem pytanie. 

— Trudno to powiedzieć — odparia 
Elza. — Mówi często o przyjacielu, od- 
bywającym dla niej daleką podróż, Za= 
kazałeś pan wspominać jej o sobie, więc 
nie nie mówiłam. Pańska wina jeśli 
zwolna odzyskuje pamięć w tym wzglę 
dzie. Mogłam żoń:e pana przypominać o 
waszem małżeństwie, opowiadać, fak 
troskliwie pielęgnowałeś ją w choróbie. 
Gdybym tak uczyniła, pani, pamiętałaby 
« wszystk CI. 

Nic nie odpowiadałem na słowa Elzy. 
Począłem w duchu rozważać, czy moje 
postępowańie było właściwe. Zdawa- 
łem sobie wówczas przecie Shrawę z lę- 
50, có czynię. 

Chcę zostawić Halinie zupełną swa- 
bodę, Jest młoda | piękna, może wist 
«należć męża, któryby jej bardziej 

le mnie pódoral. 

Nasze imalźeństwo 


SiĘ 


może być łatwu 


aieważnione. Jeżeli mnie nie kocha. n- 


45 
sunie się jej z drogi, zabezpieczając jel 
los pod względem naterjalnym. 

Z zadumy wyrwał mule głos Elzy: 

— (Oto jesteśmy już w domu... 

— Weź pani prędko ten szal... Zaczc= 
kam w ogrodzie; | 

Po chwili ruszyliśmy już w powroć- 
ią drogę. 

— Gdzie jest żóńa? — zapytałem. 

— Na polance... Idź pan prosto przed 
siebie. 

Waska ścieżka prowadziła do Wsp- 
innianej polanki. 

Poprzez przerzedzonę drzewa widać 
było jasny piasek rzecziiy | zlekka 
znarszczoną powierzchnię Wisły. Jesz- 
cze kilka króków i — znalazłem Się na 
olbrzymiej polanie. Rozejrzałem się bas 
cznie dokoła, szukając wzrokiem mo- 


i$j ŻONY. 


Grand-Kinof 


Podwójny program 16 aktów, składająca się z dwóch wielkich szlagierów. Nieprzerwany 
łańcuch „Qui pro Quo” — Śmiech! Humor! Dowcipl — Cały świat szaleje przepada 


).Ona ma cos” 


8 aktów śmiechu, humoru i dowcipu. — 
urocza obdarzona najwększym wdziękiem 1 temperamentem artystka 


swój nowy „rzymski' nos kolegom, kole 
żankm i przedsiębiorstwu kinematogra- 
ficznemu, Wszyscy nie mieli słów uzna- 
mia dla artyzmu chirurgów nowojorskich 
prócz reżysera, który zmusił przedsię- 
biorstwo do zerwania kontraktu z p. Wol 
heimem, gdyż zdaniem jego p. Wolheim 


z charakterystycznym „ogórkiem był 
artystą kinematogralicznym, a przestał 


nim być, gdy zdobył nos „rzymski. 

„ Straciwszy posadę p, Wolheim rów- 
nież nie 
świazdy, 


Dziś 
i dni następnych 


W rok główne uosobienie kokietefji, 
NTONIO MORENO 


Miłość Apaszki“ 
filmowe p.t go VLIL OSC DASZKI 
w 8 aktach, — Potężny dramat odźwierciadłający dzieje pięknej j 
kobiety, której uroda przysparza tysiączne niebezpieczeństwa. 


W roiach głównych: Charlej Ray i iwan Grawford. 


MEAN DOW A WY ZN TERZ 
Na pierwszy seans ceny miejsc od 50 gr. 


pod kier. p Kantora. 


Polaną przechodził jakiś 
chłopak. 
— Chodź-no. Włodku — zawołała 


wiejski 


| moja gospodyni. 


Wyrostek posłusznie przybiegł í 
zdjął czapkę. , 

— Czyś nie widział tej pani, która 
siedziała tam na pagórku? 

— Widziałem... Pasłem przecie kro- 
Wys , 
— A dokąd poszła? 

— W stronę SZOSY... 

Zauważyłem niepokój, malujący się 
ha twarzy gospodyni. Poszliśmy szyb- 
ko w kierunku drogi, ciągnącej się 
wzdłuż polany. 

Zdala już zauważyłem grupkę wieś- 
niaków, dyskutujących z ożywieniem. 
Tknięty złem przeczuciem, przyśpieszy- 
tem kroku. 

— Co się stało? — zapytałem jedne- 
go z chłopców. 

— A bo ja wiem... — odparł — Gajda 
opowiada, że jedną panią ze dworu por- 
wał jakiś zbój... 

— Gdzie jest ten Bajda.. Pokażcie m 
Ów 

Odciągnąłem wskazancęo mi wigs- 
niaka na bok i począłem mu zadawać 
goraczkówo pytania. Z odpowiedzi jego 


— Widocznie pani poszła do lasu — j zdołałem wywnioskować, Że żona moja 


1 — odczwała Sg Elet 


nia, 


Przed chwilą siedz: ot, na tam- 


tvm pagórku i czytała książke... 


została porwana przez Makarego, 
Przebieg wypadku przedstawał się 
| astępująco: przed kilkoma minutami na 


" 
ii 


pozyskał względów  kapryśnej |na. znanego milionera — właści 
| ktętowycli. 


Sprawa ta rozegrała się w Budape- 
szcie i komentowana jest w tamtejszych 
sferach towarzyskich jako skandal nie- 
lada. 

TRAIREA TERRES EDERE RAA 


=— Nar Wołytiiu sowieckiu we wsi Turczyń 
miejscowi włościanie zamordowali prezesa rady 
wiejskiej Komuniste Borysowa. 

— Kanclerz skarbu p. Winston Charchil przy= 
jął od lady Hcustoń ofiarę 1.500.000 funtów szt. 
na rzeóz skarbu, złożoną przeż oflarodawczynię 
w hołdzie pamięci jej męża sir Roberta Housto- 

ciela stoczni 0- 


szosie opodal polany. zatrzymał się sa- 
mochód, z którego wysiadł jakiś bar- 
czysty, wysoki mężczyzna, Zatrzymał 
wiejskiego chłopca i począł go wypyty- 
wrć o soby, zamieszkujące dworek, 

Otrzymawszy informacje, napisał kil 
ka słów na kartce i polecił oddać ją mło 
dej pani, która siedziała na polance, Fa- 
lina — ona bowiem była tą młodą pa- 
nią — przeczytała tę kartkę i skiero- 
wała się w stronę SzoSy. 

"Wówczas barczysty mężczyzna przy 
Skoczył ku niej porwał na ręce i siłą 
wsadził do samochodu, który matych- 
miast ruszył. 

Gajda obserwował tę scenę zdaleka. 
Zaalarmował gospodarzy, którzy :Wy- 
biegli na szosę, po samochodzie nie było 
już jednak śladu. 

Nie miałem żadnych wątpliwości, że 
owym zbrodniarzem był Makary, Gajda 
określił mi powierzchowność mężczyz- 
My, która zgadzała się w zupełności z 
wyglądem włocha. 

iNe było czasu na żale j rozpaczania. 
Zostawiłem zawodzącą gorzkiemi łzami 
Elze | wyjechałem natychmiast do War- 
szawy, dokąd, jak sądziłem podążył Ma 
kary zę swoją ofiarą, 

Natychmiast po przyjeździe do stofi= 
cy, udałem się do komendy policji, gdzie 
zameldowałem się kierownikowi bry- 
gady Śledczej. 

(D: €. m.) 


ktam. 


4 
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Ciekawe zdiecia z okolie jeziora Tanganika w Afryce, dokosane przez prof. Ma*cina Jehusa z Now - Yorku, 1) Charak terystyczny pejzaż; 2) „Siesta“ lwicy; 
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Skandal w książęcej rodzinie. 


Książę Schwarzenberg w spółce z bandytami. — Are- 

sztowanie księcia pod zarzutem oszustwa. — Rodzina 

ofiarowuje wysoką sumę dla wypuszczenia książęcego 

więźnia. — Spólnicy księcia vod kluczem. — Wła ze cze- 

kają na ich zeznania, które w dalszym ciągu mogą 
Ky? zaszkodzić księciu. 

O wielkim skandalu w książęcej ro-|spedytora. Tam książę przyznał się, że 


dzinie Schwarzenberśów, mających wiel-|na 25 października plahowane było wła 
| kie posiadłości w Czechach, donoszą z|manie do biur „National Company”, 


3) Odpóczynek; 4) Samochód, udekorowany trołęami. 
„REY Ma NR WO YCTECEPE OP ODKEGIRI RZA X ; 


Pragi pod datą 25 b. m. Oto trzydz'estole 
ini książe, Edm. Schwarzenberg, 2 linii 
pierwszego majoraiu ksążąt Schwarzen 
berg, brat księcia Alberta, rezydująceśo 
na zamku Schwarzenberg w Bawarii, jak 
się okazuje, był w: spółce-z'szajcą ban- 
dytów, którzy planowali włamanie, do 
binr „National Casy Register Company". 
Księcia Edmunda . Sehwarzenberya 
sresztowano: Odpowiadać on będzie na 
raz.e za oszustwo, 
rzed niedawnym czasem przybył do 
«National Casy Register Company! i za- 
mówił tam dziesięć kas. Cenę kupna po- 
krył wekslani. Po kasy zamrówione:sami 
się potem zgłosił a towarzyszyh mit spe- 
dytorowie, którzy kasy te zabrali 
Potem wyszło na jaw, że z pomoca 
swoich spólników kazał kasy łe sprze» 
dać znacznie poniżej ceny wartośc owej. 


gdy zaś trzeba było zapłacić pierwszy 
wekseł, książę oświadczył, żeby go 
skarżyć. 

Aresztowanie księcia nastąpiło w 


chwili, gdy wychodził z budki telefon cz 
ńej, gdzie prowadził rozmowę z jednym 
ze swoich spólników. Detektyw, który 
go aresztował, podsłuchał rozmowę i z 
rozmowy tej wywnioskował, że przygo- 
fowuje się zamach ma firmę „National 
Casy Register Company'. Na rozkaz de 
ektywa książę zaprowadził go do czło- 


Aresztowano z miejsce syna spedyto- 
ra. Tego samego jeszcze dnia, po przesłu 
chaniu księcia na inspekcji policji, aresz- 
jtowano jeszcze pięć osób. Nazwiska ich 
policja trzyma na razie w, tajemnicy. 

. Na wieść o aresżiowańiu księcia Ed- 
munda przyjechal do Pragi brat jego, 
ksążę Adolt Schwarzenberg i oświad- 
czył na policji, że pókryje wszystkie szko 
dy i gołów złożyć wyscką kaucję, jesli 


wypuści się księcia Edmunda na wolną | 


"stope, Sq 
Rodzina ma nie od dziś wielkie klopo 
tysz księciem Edmundem /Qżenił-on się 
przed dwoma laty z pewną aktorką czes 
ką i wted tó nastąpiło zerwanie z.ródzi- 
ną. z. , 

W jednym: z praskich banków złożo- 
no; dia niego 5.000.900.kor. czeskich jako 
część spudkową. Książę Edmund pobie- 
rać mógł tylko procenty z tej sumy, Po- 
|nieważ dochody jego były: za małe w sto 
sunku dó wysławrnego Życia. jakie pro- 
„wadził, zapuścił sę ż podejrzanymi ho- 
|chstaplerami w watpliwej czystości inte- 
rest a wreszcie nie cofnąi się nawet 
przed mariem oszustwem, Kto wie zaś. 
co jeszcze wyriynie na wierzch, gdy za-| 
czną żezniwać jego spólricy. 

Skandal jest wielk a wśród arysto-, 
kratłycznych rodzin, spokrewnionych 
książętami, odzywają się glosy, aby | 


.< 


eka, a którym ręzmawial Był to syn|czemprędzej zatuszować lo wszystko, 


BARONA ZĘ REDEN T ŻE "Razi 


MajszczĘŚl WSZY 


akfór filmowy. 


Charlie Farell czuje się jak w siódmem niebie. 


W społeczności aktorów , filmowych 


wego drzewa. Chłopcy, nie macie poję: 


ludzi naogół płytkich i zmaterja!.zowa- |cia, jak mi dobrze w tej nadmorskiej pus 


nych, zupełnie odrębne miejsce zajmuje 
młody aktor Charlie Farrell, odtwórca 
głównej roli w filmie „Siódme niebo”, 
który dzięki cudownej grze znalazł się 
odrazu w s'ódmem niebie sławy. 
Załwyczaj szampan sławy uderza do 
głowy młodym debiutantom, lecz Farrel 
mocny ma łeb i jasne na świat spojrze- 
nia, nie stracił więc równowagi... 
Oblegającym go reporierom oświad- 
czył, że jest szczęśliwy bo wierzy w Bo- 
ga i dzięki temu wszędz.e się czuje, jak 
„w siódmem niebie". Ludzie zapewniali 
go, że z chwilą gdy osiągnie sławę stra- 
ci pogodę ducha. Ludzie widocznie lu- 
bują się w melancholii i spleenie. ; 
„Ja biorę życie poprostu i kocham 
je. Jeśli człowiek ma zdrową duszę, to 
może być szczęśliwy, pomimo, że jest 
fotogeniczny”. 
Charlie Farrell, dobroduszny olbrzym 
o rysach Endymjona przyjął reporterów 


iw garderobie, w której panuje zgoła nie 


artystyczny nieład. Na stole i podło- 
gach bieleją niedopałki papierosów, na 
krzesłach leżą rzucone niedbale ubrania 
cowboyskież sportowe koszulę i wyste- 
te kapelusze. 

Na zapytanie czy i kiedy nabędzie 
pałac na Beverley Hill (arystokratyczna 
dzielnica filmowych magnatów) odparł 
zdumionym dziennikarzom; 

— Nigdy! Mam własny kochany do- 
mek z w dokiem na morze, Budowałem 
go sam, Kosztował mnie bardzo tanio, a 
jedaak wart jest wiecej od marmuro- 
wych pałaców, bo tyle mam z niego u- 
ciechy, Kupiłem łaniutkie mebelki. Sam 
je pomalowałem, 
czerwone, ińne 


ka są 
zielone, lawki sa n.enialowane z sosno- 


styni, O! gdybyście widzieli morze, pia- 
szczysty brzeg i niego w pogodną noc 
księżycową.  Siadam sobie wówczas 
przed domkiem, na czerwonem krzeseł. 
ku i wyobrażam sobie, że jestem panem 
całego świata, 

Mówię do siebie: synku! To niebę 
świaździste, ten szmat morza į domek na 
plaży to jest twój świat. Po za tem nie- 
ma nic. O ileż mi tu lepiej, niż w zady- 
mionej sali kawiarni, albo w głupich sa- 
lonach. Wolę pływać w oceanie, który 
należy do wszystkich, niż nurkować w 
płytkiej sadzawce będącej własnością 
jakiegoś geszeftsmachera, 

Nie dałbym dwóch centów za jakieś 
tam wymyślne luksusowe samochody i 
podmiejskie pałacyki zamieszkałe przez 
legjon sługusów. O ile nie siedzę w moim 
domku, to się włóczę Fordem po świe- 
cie, Kiedyś może spotkam dziewczyne, 
która dzielić będzie moje upodobania, 
poberzemy się i pomimo że wokoło 
mnie ludzie się kłócą i rozwodzą, my 
będziemy szczęśliwą parą małżeńską. 


Przekonam was, że i aktor filmowy 
może być uczciwym człowiekiem dobrym 
ojcem rodziny. Nie wielę sobie robię z t. 
zw. „sławy”. Kocham kino, bo dzięki nie 
mu spełniły się marzenia — zdobyłem 
niezależność, mam własny domek nad 
morzem i poczciwy samochód, który 
mnie może zawieść w _ najpiekniejsze 
strony światła Oto i wszystko, 

Warto byłoby zrobić wywiad z Char- 
lie Farrellem za lat dwa i sprawdzić czy 
w Hollywoodzkiem piekiełku nie osmo- 
bł sobe skrzydeł młodziutkieśo entuz- 
jazmu i nie skapitułował przed złotym 
cielcem. 


Jubileusz sportowy WIMNANUN p. ydudeWSMJ. 


„Soboleszezanki“ zbierają owoce swej intensyw- 
nej pracy na polu sporfowem. 


Jedną z najruchliwszych drużyn 
izkolnych w Łodzi, jest bezsprzecznie 
irużyma Gimnazjum p. Sobolewskiej. 
Ale nie koniec na tem. „Soboleszczanki” 
są najmłodszym zespołem sportowym z 
pośród naszych drużyn żeńskich lecz 
dzięki intensywnej pracy nad sobą, po- 
trafiły one sobie wyrobić opinię naigro- 
niejszych i najpopularniejszych. 

Wszystkie te walory przybierają 
jednak wiele na znaczeniu, jeżeli do tego 
dodamy, że „Soboleszczanki* liczą so- 
bie zaledwie jeden rok istnienia, w któ- 
rym to czasie zdołały one zdobyć sobie 
nieomal wszystko, do czego każdy spor- 
iow.ec zdąża i o czem marzy. 

Dzień 16 listopada 1926 r. był pićrw- 
szym dniem publicznego występu „S0- 
boleszczanek*. A ile młoda ta drużyna 
w tym stosunkowo krótkim ezasie zwy | 
sięstw odniosła ile dzięki tym zwycię- 
stwom rozczulających wprost -chwil 
orzeżyła, tego chyba nikt nie liczył, Ale 
wszystkie jej sukcesy utkwiły głęboko 
w pamięci, zarówno drużyny jak i iej 
władzy szkolnej, która w osobach prze- 
lożónej p. Sobolewskiej, dyrektora p, 
inż. Rucińskiego i innych na każdą im- 
preze sportową drużynie towarzyszyła, 
otaczając ją opeką i stając się dla niej 
tak niezbędną podmietą w pracy spor- 
tówej. 

Dziś po całym roku owocnej pracy, 
władze szkolne gimn. p. Sobolewskiej 
pragną dać wyraz swemu zadowoleniu 
z wyczynów drużyny, urządzając 
dwudniowy turniej sportowy z okazji 

ZE tego iubileuszu, 
w którym wezmą udzeał najsilniejsze i 
najpopularniejsze zespoły szkolne na- 
szego grodu. 

Na turniej ten złożą się rozrywki w 
siatkówkę, systemem olimpijskim o na- 
grody w postaci żetonów, dla każdeg 
zawodnika (ezki) dwuch zwycięskich 


Za dwa tygodnie będziemy mieli 
mistrza Ligi Il-ej w Łodzi 


klasy wyższej wchodzi drużyna 


Najdłużej w sezonie trwają gry o mii 
itrzostwo juniorów, inaczej mówiąc mi- 
strzostwo najniżej w klasie stojących klu 
bów. W danym wypadku mowa jest o za 
wodach Ligi Il-ej, Mistrzostwa grup lgi 
[-ej zostały zakończone. Mistrzami zo- 
stali: S.S, Pogoń. K.S.  „Orkan* i ŁKS. 
HI, Kluby te grają obecnie o tytuł mi- 
strza Ligi, jako takiej, oraz o wejście do 
Ligi l-ej, z tem zastrzeżeniem, że w ra- 
zie gdyby mistrzem została rezerwowa 
(juniorzy) drużyna klubu ekstra klasy, do 


Mistrzostwa podnoszenia ciężarów 
odbędą się w dn. 19 i 20 b. m. w Łodzi. 


W dniach 19 20 listopada odbędzie 
się w sali Tow. Gimn. Siła o godz. 7-ej 
oficjalne mistrzostwo Łodzi, w podnosze 
niu ciężarów i zapaśnictwie. Mistrzostwa 
przeprowadzone będą systemem olim- 
pijskim (5 klas.). Udz'ał w walkach wez- 
ma zawodnicy TG, Siły, Sokoła, Makka- 


Sukcesy Kleinadla w Paryżu. 


Na międzynarodowym turnieju tennt- 
sowym w Paryżu uzyskał Kleinadel we- 
spół ze swym partnerem Turneysonem, 
cały szereg świetnych wyn ków, bijąc w 
śrze podwójnej panów takie pary jak 


Pokazowe zawody szerm'ercze w Łodzi. 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 


dnich pokazowe zawody szermiercze Ab|w siatkównę: Sobolewska — Przemysło 
staraniem Koła Abselwentów Szkót Sre|wa, Szczaniecka — Seminarjum, Piłsud- 


salwentów uczniów Ginm. Kepern ka, 


drużyn i dyplomów dla szkół oraz za- 
wody towarzyskie w siatkówkę. 

W celu zorzanizowania tej nadwy- 
raz ciekawej imprezy sportowej odbyło 
się czworaj w kancelarji G mn. p. Sobo- 
lewskiej posiedzenie z udziałem przeło- 
żonej gimnazjum p. Sobolewskiej, dyr. 
p. Rucińskiego, głównego sędziego p. 
prof. Robakowskiego oraz niżej podpisa- 
nego. 

Zarządzone losowanie ustalilo nastę- 
pujące pary: 

W pierwszym dniu turnieju t. i. dnia 


li gimnastycznej- Gimn. 
spotkają się: 

Soholewska — P. S. P. A. 

Szczaniecka — Seminarium, 
ta ostatnia w swoim zeszłorocznym naj- 
sila'ejszym składzie oraz drużyny mę- 
skie: 

Piłsudski — Oświata 

Kopernik — Kupcy. 

Nie jest jeszcze wykluczone, że miej 
sce Kupców zajmą Absolwenci. 

Jako piąty mecz odbędzie się gra w 
koszykówkę, pomiędzy 
Gimnazjum Niemieckłem i P. Szk. H. 

(Księży Młyn mistrz Łodzi). 


W drug'm zaś dniu turnieju którego 


> boisk zagranicznych. 
Holandja zwycięża Szwecję 1:0. Sparta zdo- 


bywa puhar Środkowo-europejski. 


Awan- 


tury i bójki na meczu we Wiedniu. 


Ostatnia niedziela przyniosła na bois- 
kach Europy cały szereg rewelacyjnych 
wyn. ków, 

W stadjonie amsterdamskim  Hollan- 
dja zwyciężyła Szwecję w stosunku 1.0. 
Pięknej grze przyglądało si ęokoło 30 ty 
sięcy widzów, a sam wynik świadczy 0 
niebywałem napięciu tak wśród zawod- 
ników, jak į publiczności. Gra prowadzo 
na była bez jakiejkotwiek przewagi któ- 
rejś ze stron i zanosiło się na bezbramko 
wy rezultat. Dopiero na 7 minut przed 


lkońcem zawodów udało się lewemu łą- 


lezni 8 ji 
19 b. m. o godzinie 4 po południu, w sa-  cznikowi „Holandii 


Niemieckiego | 


Gerngowi zmylić 
czujność bramkarza Szwecji i zdobyć je- 
dyną bramkę dnia. 

Jednocześnie odbył się międzypań- 
stwowy mecz amatorskich reprezentacji 
Holandji i Anglii w Blacpoblu, Jeszcze 
przed pauzą udało się Anglji zdobyć bra- 
mke lecz po zmianie stron Holandja wy- 
równuje. 

Niebywały dreszcz sensacji przeży- 
wał cały sportowy Wiedeń, Spotkanie 
Rapidu ze Spartą czeską uważane było 
w Austrji za międzypaństwowy ` mecz. 
Jak już donos'liśmy przed kilkoma ty- 
śodniami, udało się Sparcie zwyciężyć 
Rapid w walce o pubar środkowo-euro= 
pejski w stosu 6:2. 

Wiedeńczycy pragnęli więc za wszel 


termin zostanie wkrótce ogłoszony, Spo- |ką cenę rewanżu i tym tłumaczyć sobie 
tkają się w finale zwycięzcy oraz zo- |należy niebywałe napięcie i zdenerwowa 
staną rozegrane zawody towarzyskie w |nie jakie panowało na trybunach w stad- 
siatkówkę i koszykówkę. jonie Hohe- Warate we Wiedniu, Rapido 
Po skończeniu turnieju odbędzie się 
uroczyste rozdanie nagród zwycięzcom. 
Podkreślić jeszcze należy, że komisja 
organizacyjna postanowilła, iż spóźnie- 
ne się drużyny powoduje automatycz-= 
ne jej odpadnięcie oraz, że zawody bę- 
da prowadzone przez najlepszych Sę- 
dziów z udziałem sędziów krajówych i 
odpowiedzialnym sekretarzu, co razem 
wzięte zapewnia tej imprezie sportowej 
nadzwyczajne powodzenie. 


na me 


o mistrzos 


Rozgrywki o mistrzostwo l-ej ligi za- 
wodowej w Anglii przyniosły następują- 
ce rezultaty: Birmingham — Aston Villa 
1'1; Blackburn Rovers — Arsend 4:1. 
Bolton Wanderers — Burnley 7:1, Car- 
diff Lity — Liverpool 1:1, Everton — 
Leicester City 7:1; Huddersfield Town- 
Derby County 2:1, Manchester Un, — 


Fr. Rom. 


Portsmonth 2:0;  Middlesboreonh — 
Scheftield Un. 3:0, Newactle Un. — Sun 
derlano 3:1, Wednesday — Bury 4:0; 


Tottenham — Westham Unit, 5:3. 
ka Everton w dalszym ciągu utrzymuje 
na drugiem miejscu w tabeli, 

Obecnie pozostały jedynie 2 gry i 
Pogoń z Orkanem oraz Orkan z ŁKS. i 
Naznaczone na ubiegłą niedzielę zawo 
dy nie doszły do skutku z powodu złego 
stanu boiska. Czas byłoby już ukończyć 
pozostałe gry. Pozostały jeszcze 2 tygod 
nie, gdyż niepodobna grać będzie z gru- 
dniu, Boisko DOK. 4. jest wolne i będzie 
napewno zdatne do gry. Tam należy dal 
sze rozgrywki wyznaczyć. 


bi i Kruschender. Mistrzostwa w zapaś- 
nictwie cieszą się zawsze w sferach spor- 
towych Łodzi ogromnem zainteresowa-' 
niem, n'ewątpliwie więc i tym razem lo- 
kal TG. Siły zapełniory będzie widza- 
mi, 


Job — E. Borotra 5:7, 7:5 i 9:7 oraż parę 
Ricon — Brodesqieu 6:3, 6:4 i 6:4. 

W finale w grze pojedyńczej panów 
wyśrał Cochet 6:3 6:3 i 6:1. 


skiego. Atrakcją tego dnia był bieg za 


Pozatem odbędą się następujące gry| królową. 


ski — Kopernik, Absolwenci — Oświata. 


Bieg „par force“ za lisem w Wielkopolsce. 


wi udało się coprawda pokonać Spartę 
w.stosunku 2:1 (1:0), ale puhar zdobyli 
czesi ze względu na lepszy stosunel: bra 
mek jakim rozporządzają. Sensacyjnej tej 
walce przyglądało się przeszło 35 tysię- 
cy widzów. Same zawody nie należały do 
ładnych i były bezustannie przerywane 
skandalami i demonstracyjnemi wysłą- 
pieniami słanatyzowanych zwolenników 
Rapidu, Dużo winy ponosi sędzia holen- 
derczyk Cvmers, któremu zabrakło e- 
nergji w chwili gdy napięcie widzów da- 
szło do zenitu. 

Bramki dla Rapidu zdobył Wessely. 
Dla Sparty Silny, 

Mistrzostwo I-ej Ligi zawodowej we 
Wiedniu nie przyniosło nowych zmian. 
Admira odprawiła z sutą porcją bramek 
Simmering, utrzymując się w dalszym cią 
gu na I-ym miejscit w tabeli, Reszta Spo- 
tkań nie przyniosła żadnych większych 
zmian w tabeli, | 

Na Węgrzech Hungarja nareszcie ze- 
brała w rozgrywkach o mistrzostwo po- 
ważny głos, zwyciężając Kispesti w sto- 
sunku 6:0; sensacyjny wynik uzyskała ró 
wnież drużyna  F.T.C,  zwyciężajacć 
„338.C. 8:0. 

Wreszcie w Pradze Slavia zwycięży- 
ła Sabairę w stosunku 3:1 (2:0), Przez ca 
ły czas gry przewaga Slavji, która tyłko 
dzięki wspaniałej trójce obronnej Sa- 
barji, nie uzyskała dwtcytfroweśo wyni- 

u, 


— 


Sensacyjne wyniki w rozgrywkach 


two Angliiji. 


się na czele tabeli mistrzowskiej. Drugie 
miejsce zajmuje Newcastle — United, 
Słynna Aston Villa mimo nierozegranej 
pozostała nadal na trzeciem miejscu. 

Blackbrun Bovers przeskoczył z siód 
mego ma czwarte miejsce. Wreszcie pią 
te miejsce zajmuje Cardiff City. 

Poza zwycięstwem Evertonu nad 
Leicester City 7:1, niemniejszą sensacją 
była przegrana jakiej doznał niedawny 
leader Bury do klubu stojącego na ostat- 
niem miejscu Wednesdyn. 


W Twnie. w majątku Ignacego hr. M'elżyńskiego sdbyły się w azień św. Muber 
ta tradycyjne „parforsy”, w których brała udzia! elita towarzystwa wielkapo!- 


żywym sem, w którym wzięło udział 


75 jeźdźców. Trasa wynos'ła 16 klm. i prow rdziia przez szereg (35) przeszkóć 
naturalnych. Mastowa? kr. Jerzy Mycielski. Lisa 
Mielżyński (q), zostając w ten sposób króem polowania, 
Fotograiia nasza przedstawia 


dopadł pierwszy hr. Jerzy 
a diego małżonki 


iragnient branią pierwszego Fowu. 


z m 
å 


4 
WIECZORNY 


NK "LONMR= "EH 


EXPRESS 


ROBINSON w ; DZUNGLI ~ 


Sensacyjna epopea przy ód rodziny Rob'nsonów w dzi ich dżun” ach. 


W rolt głównej no- JOE BONOMO 


woczesny herkules 


Lwy, Tygrysy Lamparty, Kro odyle, Małpy, Rekiny t Słonie. 
Peg słynnej powieści J. R. Wyssa „Szwa' carski Robinson“ 


Burze morskie! Zatonięcie okrętu! Pożar dżungli! Wybuch prochowni! Walki: z żę 


Walki z tygrysami: 
Uwaga! 


Or"iestra symfoniczna vod o p. eara 


A SPLENDID FS 
, S SF 20. NARUTOWICZA 20 mmm 


Dziś po raz ostatni 


Zywioł. EEE Miłość. ME Braterstwo, 


Najpotężniejsze arcydzieło wytwórczości polskiej 
mam W rolach głównych: perła sceny poiskiej mum 


MARJA MALICKA 


Khor MARJUSZ MASZYŃSKI Nas JERZY MARR 


humoru amant polski 


A 110.000 osób podziwiało dotychczas w Warszawie ten -RSE REA E 
Początek o godz. 4.30 po poł. 


ze) lek listów i bi” NU z Poe 
ekarzy specjalistów i ga BOW EET 
MOSANITA S” || J O a e LESION 
Cegielniana 29, tel., 44-51 „KEFIRU LETZNETZEGO | srwstonum  |Frelona Li 


wowa lekcje 


| Przyjmuję mast. lekarze spet. Choruby sk ne 


GERT, E S haema KSIGALINY | y KOONANOWA oasa esy 


młośow elek- 


| Lus Gulastadi De, Prybu ski Ši WYDIČMOŻNA Pranimi op e 1jiychi trolizą 
| r. Imit r. H. Kakows te òd 
| Dr. lzygson Dr. G. Rozerberg NA MIEJSCU, Ę Wscenodn a 72, (Eey A 9 
Dr. Kacenelsom Dr. Rozenblattows DOSTAWA DO DOMU FE m. RAA i _Niedzisią 1 y] 
4 = z Kantor pre asi Stamin AŻADANIŁ D 
r Lewinson r A. Sztajrber t FA 
Dr. Lewinsonowa Dr. h Sztajnberg a z y (Lek - Dentysta leatysta 
| Lekarze dentyści: 8 
| Cukier | Krenickha-Cypin d Wij- 
Grinsztajn-Harkawi || Szacza. 
Analizy moczu, krwi ,piwocin i t d; ŻE z 
po IOREKTEZNEPIEZIA Huanam 
; UŁ NWARUTONACZA ( DZIELNA A | 
"e any mL zKuchniąj Nudd Wy! 


poszukuję w cen powróciła 

rum et Oferty i przyjmuje w godz 
4 —7, P,DItrxuw= 
RAZ 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów gaDinei denty 
styczny przy Górnym Rynku, 


LEKCJI GRY FILMOWEJ Pońrzaty jedwadne 


- ORAZ SZTUKI SCENICZNEJ łe toi 234, kai ach i inne, suknie trikotinowe it p. ETE yis 
z, - í rzystanku treruw. pabjamckie ś SN 
udziela podczas pobytu w Łodzi A, AR- pray jtiaje chorych w chorobach wszyst-|| przy muje do reperacii. i 
i SENIEFF =- BRUNOW, były dyrektor kich specialnośći ad g. 10'rano do 6-eiji ul, 6.go Sierpnia 76. II piętro. 
3 Moskiewskiego Kameralnego Teatru, go poł. Szezepieme vspy, analizy (mo-j] H” 979 FA ARIRE 
REŻYSER i ARTYSTA zagranicznych szu, kału, krwi, piwonni ete) operacie || Tanto, bo w prywatnem mieszkaniu MA 


opatrithiki, 


iak egare po | 510 


wytwórni filmowych. 
Zapisy codziennie 91 12 do 2 i od 6 do £. 
ù PIOTRKOWSKA 182, m. 22. 
w 77 F ATUERZ TEZ WWW LESZNO a DRINK 
P S 


| tny Lokal. Handlowy 


Porada 3 złote 


Wizyty na miescie 
Zubiegi | operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Naświe'łańia lampą kwsrco 
wą Roentgen, niewtryżacja. 


zzz 


Sztuczne, korony złote, platynowe 
i mesty 
W miedziełe i święta do godz 2 popor. 


poszukiwany | Nai 20523 
| w centrum miasta. Marta 
3 Oferty sub. „Zaraz 21546" do admin, Rep. Ig 
W 


p” W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie,—Zamiejscowa 5 zł. 

| Prenumerata miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie== 
a aa Odnoszenie do domów 10 groszy. 

| Redakcja ł Administracja, Piotrkowska 49; Godziny przyjęć redakcji 6—7 

*veiefony redakcji 27-24, 36-43, 36-41 po pol Rękopisów niezamówioe 

i Telefon administracji 22-14 == == smi «q bych ule zwraca się. — ==- =» 


| z wydawnieżwo „Republika sp, s ogn odpów. Wisdystąw Polak. 


Zęoy |orzyjmuje ob ¢ Inaki 


świat Owa Ceg ii ‘a66 doś hńskieg + tel 


Ogloszenia: 


EE WIA PRADZE 


Pracownia koider 
watowych : pu howych (na maszynie) 


8. LANDAU 
nowych, 
rownież pr eróbki starych kołder. 

WÓ CZANsKA 78. 
"'amże pracownia sukien 


a (l. med. E Szorerzewsła 


Chor. bv dzie I 


muje 01 8—9 1 od 4-5 
65-45 


5 6 CZA z 


jak 


„TOLA* 


[MI 


z długoletnią p'ak 
tyką w rzędzaln: | 
obeznany dokład. 


EEEE ów” 
nie z b'inoOWwoSciĄ 
wszelkicm czynno: 


eneee senes AOJIEISKI890 


prz: dstębiorstwie nig a ibiynow ji 
poszuwuje  |n.u zycelka, iani 
o-powiedmiego|;, Mandeliortowa 
stanowiska. 
Płerwsz rzędńe ro- więcej ZaawańsyWwae 
teren: je, Oferty nych. 
sub, „L. 100" w |Łaskane zełoszenia 
ad 2—5 gudz, 
Konstartyn wska 
82 m, 21 


sady- Oler 


adm „REsubłiki* 3! 


ZWYCZAJNE: 8 gr za wersy milimztrowy tna strunie IU szpak). 
40' aroszy za wierz milimetrowy tne sttonie 4 szpalty) Zaręczynowe l zaślubin pe 
tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr © I0U proć drożej Za terminowy drug 


Codziennie specialny s<ans dla dzieci i młodzi eży po 60 gr. egete o a dt s eit 


mił h 


ł lub 2 frontowe 
poko é skromnie us 
medloWane daa- pa+ 
nów Ohejrzeć od 


36 |l-Sżej zo ej po 


WI j, 


m. eszk. 13. 


Mio dy enerói'zny 


majster 
taacKi 


(dessinat r) 

ze znajomń ością księ 
gaw. ści" fabrycznej 
AAAA vracy ja 
ko bom senik, Wys 
magama skromne, 

Łaskawe olertv da 
zy „Reoub' ki” 
"Majster 3099 


Legart -Antista 


“IF. honin 


przyjmuje w ieCz- 
Kom 'lety mniej »|nicy-przy ul. Piotr- 
kowskiej 294 
todziennie od godz, 
2— 


wiecz 


W IEKSCIE: 


ogloszeń “administr nie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr Najmn S0 er, 


Uzloszenia Kolorowe (minimalna wielkość 


"W drukarni „Republiki”, Piotrkowska 49, 


świerć strody'l 100 procent arozej 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


